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'ismo odznaczon 
Jotą Odznaką 
.Z Met lowcó 

Samorz,.du 

rsie "Do-R " 

Wzrasta jakość 
u· szych wyrobów 

y ,w ltcta" przy tąpiły do 

Rok XVIII l - 28 Juty 1971 

l DOBREJ ROBOTY -
DO R( ". Ko lturs ten LOrł; nizo Nano z inicjatywy 
T y ny Ludu, PoLk'ego Radia i T T o az Cen­
t lne o Urzc:du Jakośd i Miar. Do tej szlachetnej 
r V! lizacji stanęło kilkadziesiąt najwięk:.zych za­
-lad6 , w Po1::cc. 

W naszych wędrówkach po wydziałach I'okusll śmy 
,ię o zada . e spotkaI?ym ]lracowniliom Dast~pując(' T 

pytania: CO NALEZAŁOBY t SPRA 'NIC, AR 
PRACA NA WYDZIALE, OLUM.IE, CZY STANO­
WISKU PRACY BYŁA BARDZIEJ E ,EKTYWNA 
I SPRAWNA? 

Pierwszymi naszymi roz sław Kunc - że należało 
mówcami byli pracownicy by zacząć usprawnienia 
wydziału N-3. pracy od wła~ciwego usta-

- Wydaje mi się - po- wienia obrabiarek. Począ­
dcjmuje ten temat kierow- tek w tym kierunku już 
nik tego wydziału p, Wie- 7.robiliśmy. Chodzi tu gló .... __ ....... _ ..................................... " .............................. .. 

UJ-le montażu 

.. 
• • • 

~ 

• 

O wyml.ach konkursu, jego założ niach i udziale 
v nim naszej załogi rozmawiamy z szefem kontroli 

t ... t;hniczncJ inż. Bogdanem Wyrwą. 

\\"1"(' o to, aby ro.botn:.ko­
wi zapewnić możliwi;:) naj­
v'i e-j miejsca do pracy. no 
i c zywiście, przy okaZJi. 
pozbyć się obrabiarek nie 
potrzebny h, bą ź b rliZO 
mało wykcrzystywanych. 
Drugą istotną korzyśc'ą wy 
nikającą z tego "przemeblo 
wania"będzie stworzenie 
właściwYCh warunków dl::: 
obrabiarek unikalnych, co 
pozwoli zwiększyć doldad­
ność wylwnywanych robót . 
Pozornie wydawać by się 
mogło, że nie zachodzi w:ę 
k zy związek międZY miej­
ce n, a dokładnością. bo 

p ież maszyn j~st o:ipo 
\\-iednio precyzyj"'a, a jed-

I nak tak nie je5t.,. 
Z doświadczenia wiemy, 

- r.1ówi dalej kierowni' 
Kune - że w ciasnocie, mi 

o na" dol>ładniejszych 0-
iar k, prace są gorz j 

vkonywane. Po prosta 
pracownicy prze . dzaiq 
sobie wzajemnie. Zdenerw 
wanie i haL są t go g ó 
nym powodem, Mamy n -
dzieję, Ż... problrrn właś"'­
wego ust wicnin parku ma 
z 'nowo .... o w całej naru: 

dziowni będzi w niedłu­
~im czasie pomy lnie roz­
w'azany. 

K erowni1- .). - po sza 
tak' e kwestie socjalne. Cho ..................... :-. ........................ _ .... _ ....... __ ... 
Bilans roku 1970 

BRE E E TY PR Cl 
Z S UG CAŁEJ ZŁOGI 

-
p owa ie wyników IVy ikl t wypr c:awa. 9 ,S u n "yeh lJYl'obów, ~ 

I konomicznYCh osiągni ,tych z • y w warunk ch nie \ grupie "B" tyll.o 6, /II. 
przez nasz zakład w 1970 r. prze, r czonego tanu za- Znakiem j !COŚCl "l" opa­
mo~c napa. 'ać zadO\vole- trudnienia i funduszu plac. trzone je ... t 38,0% produkcjl 
nie . Rezultaty są dobre. Poważnemu zmn:ejszen'u, towarowej. 
zad nin postawione przed mimo wzrostu zadań pro- Znaczne oszcz.ędnośc; 0-
przedsi~biorstwem zosta y dukcyjnych, uległy godzi- siągnięte zostały w reali­
wy :on ne, a więc i kry- ny nadliczbowe, bo aż o zacji zadań postępu te::h­
teri warunkujące wypra- 3 ,3% w stosunku do roku nicmcgo i racjonalizacji. 
cowanic i rozdzielenie fun ubiegłego oraz godziny Uzyskano oszczędnoi;ci 
duszu zakładowego zostały przestojowe, gdzie zmniej- 830,3 tys. godzin i 313230 
spe nionc. sz nie jest jeszcze większe kg materiałów. 

Produkcja globulna przed i wynosi 45,7%. Najwięcej Koszt własny produkcji 
siębiorstwa liczona w ce- godzin przestojowych wy- towarowej kształtował się 
nach porównywalnych zo- stępuje z braku części. poniżej zalożeń planowych 
stała wykonana w 102,0 ' Cierpią. na ty!'ll przede I i wyniósł 99,1%. Również 
roi ~ając blisko 12' o wzrost ~szyst1nm vY?Zlały mont~ udział kosztów w sprzeda-

. sto unku do roku 1969. wwe. Ja~ośc pr?dukcJ nej produkcji towarowej 
Również pbn sprz.cdaży lO ulega stałej poprawlc, cze- zmniejszył się i stanow: 
stał zrealizowany ze znacz go vyrazem jest uzyskanie 66 2 . 

l,9"ó . udzia u brak6 ~ \": W t osce o poprawę wa-
n dwyŻ.1{, wynoaącą koszcle wla~nym prod:.lk" runkó. T pr cy datkowa.-

4,Ą t. Pr ukcja sprzedana globalnej l zmniejszenie no na c Je bhp 16585 ty . 
dla odbiorców z~granicz_ strat na brMach o pona zł, w tym: odzież i obawie 
nych była wię-ksza o 9,1% 3 800 tys. zł w porównaniu ochronne 9576 tys. zł, 
niż przewidywał plan, a o I z rokiem ubiegłym, sprzęt ochrony osobi tej 
18% większa, niż wykona- W grupie nowocze"n ści 122 tys. zł, urządzenia wen-

nie zadań ubiegłorocznych. HA" produkujemy obecn'e tylacyjne 587 tys. zł, urzą 

dzenia sanitarne i higie~ 
niem 1043 tys. zł. 

D e straty dla przedsię 
bi rstwa i utratę zdrowia 
pracowników, przynQszą 
wypadki przy pracy, któ­
rych w 1970 r. zarejestro-

no 173, i które spowodo 
\ aly stratę 4306 dni robo 
czycl1. 

Nie udało się w pełni 
uealizować niektórych za­
dań inwestycyjnych galwa­
nizerni - 73% wykonania 
planu, kuźni - 97% (prr y 
czym roboty budowlano­
montażowe wykonano tylko 
w 66,6%), BUT - 584(}o 
planu. 

Ostateczny wynik bilan­
sr,wy przyniósł nadwyżkę 
w sto unku do planu o po 
nad 27 mln. zł, a planowa 
ny w'kaźnik rentov;ności w 
'ysokości 16,10.% osiągnął 

liczbę 18,44%, co stanowi 
11 ,3% wykonania. 

Uzyskane wyniki podleg 
'ą jeszcze badaniu i werY­
fikacji przez biegłych księ­
gowych, dlatego trudno j 5Z 
Cze podać ostateczne sumy 
odpi<u na fund sz z 'dado 
wy i ,-,yphtę nag ód indy­
wi lnych dIn praco L 
l"ów, CZ·· tzw 13 pen . '. 

[c7na jednak S< tizić ŻE' 
wy ty t będ nil' m 'e' 
szc n'ż w rok ubieg y 
Bardziej szczegó owo o tcj 

a 'ie poinformujemy CZY 
telników w na!bliż'zych 
numerach gazety. 

mgr Bogumił Pacak 
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z ży cia ZMS 

Pa rząc w przyszłość ••• 
Plenarne posiedzenie Za- szącej nazwę "Patrząc w 

rządu WOjewódzikiego ZMS przyszłość". 
w Kielcach w czerwcu Ankieta ta adresowana 
1969 r. wytyczyło kierunki jest do ludzi młodych, ma­
działania w zakresie tech- jących dziś 16... 19... 23 ... 
nicznej aktywizacji mło- lata, a kończących szkołę, 
dzieży ZMS i niezorgani- bądź też pracujących już w 
zowanej, zatrudnionej w jednym z wybranych przez 
przemyśle naszego woje- siebie zawodów, członków 
wództwa. Program ten, organizacji ZMS i młodzie­
noszący nazwę "Młodzież ży niezorganizowanej . 

przyszłość" polega na udzie 
leniu szczerej odpowiedzi 
na jedno z wybralIlych za­
gadnień . Każda odpowiedź 
o przyszłości ułatwi nam 
wszystkim młodym wspól­
ną pracę,pozwoli ją wyty­
czać nie tylko na dziś, ale 
i na jutro. Forma wypowie 
dzi jest dowolna. 

A oto zestaw problemów 
i pytań pomocniczych do 
wyboru przez każdego kto 
zechce wziąć udział w te­
go rodzaju konkursie. 

I. PRACA 

dla postępu", jast progra- W naszym zakładzie za­
m em obowiązującym, na trudnionych jest około' 241% 
którym opierają swoją dzia młodYCh dziewcząt i chłop 
łalność poszczegól'ne instan ców żyjących w okresie 
cje Związku Młodzieży wielkich przemian politycz 
Socjalistycznej na terenie nych, społecznych i ekono­
całego wejewództwa, w tym micznych, o których mówi Jaki Twoim zdaniem w 2000 
również zakładowa organi- się dziś młode pokolenie, r. będzie dominował zawód? 
zacja ZMS "Waltera". pokolenie rewolucji nauko- Jakie reakcje i zjawiska 

wo-technicznej, pokolenie zajdą pomiędzy pracą fizyczną 
W pierwszych dniach lu- na barkach którego spoczy a umysłową? 

tego br. w skierowanym wa przyszłOŚĆ kraju, po- Jaka będzie dyscyplina pra-
przez kierownictwo Zarzą- stępu, odpowiedzialność. cy? 
du Wojewódzkiego ZMS w Tak' . t dZI" " tych mło Jaki będzie twój kierownik? 
Kielcach liścl'e do człon- le Jes" s -dych ludzi. Za 2.9 lat poko- Jak będzie wygląda ł dzień 
ków ZMS i młodzieży nie lenie nasze wejdzie w rok pracy? 
zorganizowanej program: 2000. Nasza wiedza, teoria, Jak będzie wyglądał wypo-
"Młodzież dla postępu" zo- praktyka stanie się podsta 
staje wzbogacony o szereg wą osiągnięć kraju. Czy "Za 
nowych przedsięwzięć za- stanawialiśmy się kiedy­
wartych w poszczególnych kolwiek nad tym faktem? 

czynek po pracy? 
Jak będzie wyglądała Polska 

wieś i zawód rolnika? 

hasłach. O szczegółach na- Proponujemy każdemu spoj II. SZKOŁA 
piszemy w następnym nu- rzeć w przyszłOŚĆ. Jak wi- Jaki będzie nauczyciel? 
mer:ze "Życia Załogi". dzicie siebie, rodzinę, swo- Jak będzie wyglądał proces 
Zarząd Wojewódzki ZMS ich przyjaciół, pracę k-ultu nauczania? 

ogłosił jednocześnie kon- rę, świat w roku 2000? Czy będą stopnie i egza-
kurs w postaci ankiety no- Ankieta "Patrząc w miny? 
:~~~~~~~~~~,,~~,,~~~~~~~~~~ 

NAJLEPSZE GRUPY 
związkowe i rady oddziałowe 

W dzialalności ZarządU Okrę Ostatnio powołana przez Pre 
gowego Związku Zawodowego zydium Rady zakładowej ko­
Metalowców wprowadzono misja dokonała oceny działal­
współzawodnictwo na naj le- ności rad oddziałowych i grup 
piej pracującą radę oddziała- związkowych za okres ubieg­
wą i grupę związkową w łego ' roku. W kryteriach ocen, 
branży metalowej naszego wo- zgodnie z regulaminem brano 
jewództwa. W rywalizacji tej pod uwagę takie zagadnienia 
uczestniczy również nasza jak: obniżka braków na wy­
organizacja związkowa. W dziale i kolumnie, ruch samo­
ubiegłym roku na terenie za- kontroli prodUkcyjnej, wzrost 
kładu dopuściliśmy do tego ilościowy przodowników socja 
wspąlzawodnictwa z odmien- listycznej pracy działalność 
nymi kryteriami ocen rady BPS, wnioski r'acjonalizator­
oddziałowe i grupy związkO- skie, wykonanie zobowiązań 
we działaj ące w komórkach produkcyjnych. wykonanie czy 
pomocniczych. nów społecznyCh, dyscyplinę 

~~~~~~~~~~~ 

u • nla ra y 
• • organ zacJę - racy 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sięcy kilka sztuk tego typu 
szlifierek stoi bezczynnie, po­
nieważ przetwornice do nich 
wymagają remontu, a nowych 
mimo monitów niesprowadza 
się. Szlifierki te importujemy 
ze Związku Radzieckiego. Są 

to drogie obrabiarki, sięgające 
beZ mała miliona złotych za 
sztukę. Dlatego serce człowie 

ka boli, - mówi z rozdrażnie 
niem mistrz Pacałowski 

kiedy taki ciężki pieniądz wy 
dany z państwowej kasy za­
mrażany jest przez czyjeś nie 
dbalstwo. Bo przecież wystar­
czy tylko trochę drutu nawo­
jowego, produkowanego w 
Krakowie. aby wspomniane 
przetwornice z powrotem 
nadawały się do użytku. Nie­
stety. od kilku miesięcy o 
taki remont nie można się do­
prosić. Produkujemy narzędzia 
drogie, wysokiej jakości -
mówi na zakończenie p. Leo­
nard - eksportujemy je za cen 
ne dewizy. Zależy nam na po 
większe ni u takiej produkcji l 
uważam , że dla niej winno 

być. pierwszeństwo przy usu 
waniu wszelkich zakłóceń. 

Dodajmy znowu od sie­
bie, że w niektórych wypad 
kach wymowa cyfr jest bar 
dziej przekonywująca od 
słów. Poprosiliśmy zatem 
o przybliżony rachunek 
strat z tytułu bezczynności 
jednej tylko wspomnianej 
szlifierki. Dość szybko o­
trzymaliśmy wynik raczej 
dokładny. Otóż zakłada się, 
że taka szlifierka przepra­
cowuje w ciągu dwóch 
zmian 500 godzin. Godziny 
te należy z kolei pomnożyć 
przez 80 zł w wyniku czego 
otrzymamy (raczej straci­
my? .. ) 40 tys. złotych dzie 
nnie. Ale przecież wymia­
na czy remont przetworni­
cy cignie się nie dzień, nie 
dwa lecz całymi miesiąca­
mi. Bądźmy dokładni - od 
pół roku. 

O dalsze obliczenia strat 
już nie prosiliśmy. Zabra­
kło nam odwagi, a i włos 
zjeżył nam się na głowie ... 

(AP) 

pracy, wypadkowość, pracę 

społecznych inspektorów pra­
cy i dyżury bhp, udział człon 

ków rady oddziałowej w zdo­
bywaniu wyksZtałcenia i wie­
dzy politycznej, udział wolim 
piadzie kulturalnej i konkur­
sie leninowskim, oraz wew­
nętrzną pracę rady oddziało­

wej i grupy związkowej. Sło­

wem te wszystkie sprawy, w 
zakresie których mleSCl się 

aktywizacja społeczna dla po­
trzeb wydziałów i ich załóg. 

Według szczegółowego rozli­
czenia poszczególne rady od­
działowe i grupy związkowe 

uzyskały następujące lokaty: 
W grupie rad oddziało­

wych z wydziałów produkcyj ­
nych I miejsce uzyskał wy­
dział P-6, II wydział P-2, 
III wydział N-l. Wśród grup 
związkowych na I miejscu 
uplasowała się grupa związko­

wa tow. Jana JAROSZA z wy 
działu P-6, na II grupa tow. 
Edwllrda PRASKA z wydział~ 

N-l, na III grupa t ow. Wacła­

wa ODZIMKOWSKIEGO z wy­
działu P-2. 
Wśród rad oddziałowych z 

komórek pomocniczych I miej­
sce uzyskała Rada Oddziałowa 
AG-l, II - HH a III - DKT-3. 
Natomiast wśród grup związ­

kowych I miejsce zdobyła gru 
pa tow. Stefana BORKOW­
SKIEGO z DKT-3, II gru­
pa tow. Aleksandra JAWOR­
SKIEGO z Warsztatów Szkol­
nych, a III grupa związko­

wa tow. Zofii ZAWARYli<­
SKlEJ ze ZbytU. Na specjal­
nym spotkaniu wymienione 
rady oddziałowe i grupy związ 
kowe otrzymały nagrOdy rze­
czowe i książkowe. 

Gratulujemy radom oddziało 
wym i grupom związkowym 

zajęCia pierwszych 
i życzymy dalszych 
w pracy społecznej 

my za dobrą pracę 

załogi zakładu. , 

miejsc 
sukcesó"'; 
dziękuje­

na rzecz 

TADEUSZ PRYGIEL 

III. RODZINA 

Jak będą kształtować się sto 
sunki rodzine? 

Twój dom rodZinny 
Szkolenie~lw lMS 

TWoje rodzinne perspektywy 
(żona, dzieci, dom, wypoczy­
nek)? 

IV. CZŁOWIEK 

Jaki swiatopogląd będzie do-
minował? 

Praca w życiu człowieka? 
TWój wypoczynek, rozrywka? 
Jak będą kształtować się sto 

sunki międzyludzkie 

V. SWIAT 

Jakie będą stosunki między 
narodami? 

Jak daleko zdobędziemy 

kosmos ? 
Jak będzie wyglądać środo­

wisko przyrody? 
Ochrona zdrowia' ludzi? 

VI. MIŁOSC I PRZYJAŹŃ 

Jaki będZie ideał miłości 

przyjaźni? 

Co będzie znaczyć - macie­
rzyństwo - ojcostwo? 

Jaka będzie szczerość, zaufa 
nie. serdeczność, życzliwość? 

vrr. KULTU1RA 

Jakie będzie podstawowe 
ognisko życia kulturalnego? 

Litera tu r a przyszłości? 
Twój telewizyjny progra'm? 
Co z kulturą w zakładzie pra 

cy, sikole? 

VIII. TWOJE MARZENIE 

o czym marzysz? 
Co chciałbyś zmienić? 

Co osiągniesz? 
Jesteśmy przekonani, że 

w tej rciekawej akcji kon­
kursowej w której może 
wziąć udział każdy młody 
człowiek, który nadeśle 
swoją wypowiedź w termi­
nie do dnia 1 marca br. 
nie zabraknie również "wal 
terowrców". 
Adres Zarządu W ojewódz­
kiego ZMS - Kielce Plac 
Zamkowy 1 z dopiskiem na 
kopercie "Patrząc w przy­
szłość". 

W bieżącym roku szkole 
niowym zainaugurowana zo 
stała w zakładowej organi­
zacji ZMS I Olimpiada Wie 
dzy Techniczno-Ekonomicz 
nej, która jest nową formą 
szkolenia młodzieży pracu­
jącej. Przewodnią ideą 
Olimpiady jest szeroka po­
pularyzacja złożonych prob 
lemów rewolucji naukowo­
technicZ'TIej . 
Stąd też naczelnym zada 

niem Olimpiady jest uka­
zanie celów, i form reali­
zacji tej rewolucji w naszej 
gospodal1ce. 
Głównym tematem Olim 

piady jest: wykorzystanie 
materialnych czyrmików 
produkcji, zaś tematy szcze 
gółowe obejmują takie za­
gadnienia jak: 

- intensyfikacja .proce­
sów produkcji 

- prawidłowa organiza­
cja pracy, nowe techno­
logie, nowe maszyny 

- organizacja gniazd 
linii produkcyjnych 

- mechanizacja czynnoś­
ci pracochłonnych, automa 
tyzacja linii i ciągów tech­
nologicznych 

- zasady najbardziej pra 
widłowego doboru materia­
łu z punktu widzenia funk­
cji wyrobu itp. 

Olimpiada na terenie na­
szego zakładu pr.zeprowa­
dzona będzie w trzech eta­
pach. W dniu 4 lutego za­
kończony został I etap, w 
którym uc:restniczyło 663 
osoby, odpowiadając na 15 
pytań. Do II etapu, który 
przeprowadzony zostanie 22 
lutego hr. Komisja Zakła­
dowa' Olimpiady zakwalifi­
kowała 270 osób, które u­
zyskały minimum 12 z 15 
możliwych do uzyskan'ia 
punktów. 

Do III etapu tzw. "szero 
kiego finału" zakwalifikuje 
się 30 osób: 15 reprezentu­
jących pracowników fizycz 
nych i 15 kadrę inżynie­
ryjno-techniczną i ekono-

je suma punldów uzyskana 
w I i II etaJpie Olimpiady 
Finał przeprowadzony lO 

stanie w kwietniu br. 
Organizatorzy Olimpiady, 

którymi są Zarząd Zakład o 
wy ZMS, Rada Zakładowa 
ZZ SIMP i ZZ PTE ufun­
dują dla najlepSZYCh nagro 
dy rzeczowe i książkowe 
oraz dyplomy uznania. 

Na uwagę zasługuje fakt 
dużego zainteresowania 
Olimpiadą ze strony mło­
dzieży oraz dobre przygoto 
wanie uczestników do I 
etapu. 

(kap) 
~~~ 

HanEl-el 
talonami 

Niektórzy nasi pracowni 
cy, którym przysługuje obu 
wie przemysłowe otrzymują 
talony na jego reperację. 
R zecz w tym, że wiele wy 
działów nie przoestrzega 
przepisów w sprawie pra­
widłowej gospodarki wy­
mienionymi talonami. 

Jak wykazała niedawno 
przeprowadzona kontrola 
na takich wydziałach jak: 
P-4, P-5, P-7, T-l i N-5 
wydaje się pracownikom ta 
lony częściej niż co pół ro 
ku. W wydziałach P-l, P-4, 
P-6, P-7 i T-l nie prowa­
dzi się ewidencji talonów 
w postaci kartoteki, co jest 
niesłuszne z zarządzeniem. 
Bywają wypadki odstę­

pow,ania talonów innym o­
sobom, 00 jest absolutnie 
niedopuszczalne. 

W poleceniu służbowym 
nr 49170 Dyrektora Zakładu 
przestr:rega się kierownic­
two -poszczególnych kQmó­
rek organizacyjnych o ure­
gulowanie tych spraw i 
przestrzeganie na przy­
szłość obowiązującyoeh za­
rządzeń. 

Najciekawsze prace zo­
staną przez organizatorów 
nagrooZO!Ile. miczną. O zakwalifikowa- (bc) 

(kap) niu do III etapu zadecydu-
~~~~,,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Po ocenie IV kwartału 

Brygada B. Wojewody z P-3 najlepsza 
Zakładowa Komisja ' cy oraz 17 wydziałów pro-

Współzawodnictwa Pracy dukcyjnych i produkcyjno­
dokonała podsumowania -pomocniczych. Oceniono 
osiągniętych wyników za również wyniki współza­
IV kwartał 1970 r. wodnic twa indywidualnego 

Dokonano oceny 248 bry- na najlepszego ostrzarza 
gad współzawodnictwa pra I produkcyjnego. 

.----------~--------------~ 
TRANSPORT DZIAŁA 

Przy budynku transportu panuje zawsze ożywi~ny 
ruch pojaadów. Jedne przyjeżdzają, inne znów opusz­

czają bazę wyjeżdżając na często dalekie trasy. 

Oszczędzaj w PKO 

IV kwartał chrakł.eryzo­
wal się bardzo wyrównany 
mi wynikami zwłaszcza 
wśród Bryga d Pracy Socja 
listycznej. Jest to najbar­
dziej aktywny trzon współ 
zawodnictwa w zakładzie. 
Dano temu wyraz padejmu 
jąc zobowiązania . produk­
cyjne i czyny społeczne dla 
poparcia nowego kierow­
niC'twa partii. 

Uzyskane wyniki przez 
te brygady są bardzo do­
bre. Proporce przechod­
nie za uzyskanie czołowych 
miejsc uzyskały następują­
ce brygady: I miejsce -
brygada tow. Bogdana Wo 
jewody z w-lu P-3, II -
brygada tow. Mieczysława 
Wolańskiego z w-łu P-9 a 
III - brygada tow. Edwar 
da Leontiewa z w-łu P-8. 
Spośród brygad wydzia­

łów pomocniczych najlep­
szymi okazały się: brygada 
tow. Stanisława Walczaka 
z w-łu N-l i tow. Mieczy­
sława Bińkowskiego z w-lu 
T-l. 

Proporce przechodnie w 
grupie wydziałów produk­
cyjnych zdobyły w kolej­
ności wydziały: P-3, P-l! i 
P-2, a spośród wydziałów 
pomocniCZYCh T-l i jako 
drugi M-l. 
Wśród współzawodniczą­

cych ostrzarzy na pierw­
szym miejscu uplasowali 
się Edward Mordak z w-lu 
P-5 i Stefan Kowalczyk z 

t w-łu P-6. 
A.S. 
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Kochane 
zdrowie ... 

Mówimy o nich: weterani pracy w stanie spoczyn­
· Wiadomo, że chodzi tu o emerytów, o ludzi, którzy 
chowali i nauczyli zawodu całe młodsze pokolenie. 
wśród nich robotnicy, inżynierowie, technicy któ-

pracowników nie brakuje 
i emerytów. Ponadto 
otrzymują oni bezpłatne 
przydziały drewna odpado­
wego, bilety na imprezy . 
sportowe i artystyczne > 

organizowane przez zakład 
itp. 

y w trudnych dniach odbudowy zakładu nie szczę­
ili wysiłku przynosząc często do pracy swoje wła­
e narzędzia. 
To właśnie im zawdzięczamy rozwój zakładu i do­
e wyniki ekonomiczne. Nic w tym dziwnego, bo 

wiem troska i opieka nad 
pracownikami, którzy 
związani byli z zakładem 
przez całe swoje niemal ży 
cie, którzy niejednokrotnie 
stracili tu swoje siły i zdro 
wie - jest nie tylko spo­
łecznym, ale zwykłym, lu 
dzkim obowiązkiem. 

W naszym zakładzie dzia 
Klub Emerytów, który 

zesza ponad 860 człon­
'w. Starsi ludzie otrzyma 

do dyspozycji pokój w 
ładowym Domu Kultu­

, gdzie zbierają się dys-
tując i wspominając o 
rawach zakładu. 

Zakład również nie zapo 
ina o starych pracowni­
ch otaczając ich w mia­
swych możliwości opie­
i służąc pomocą. 

W "Walterze" jest już 
adycją że odchodzących 
emeryturę żegna się u­

czyście przy lampce wi­
· W uroczystości uczestni 
ą przedstawiciele dyrek­
i i organizacji społeczno­
olitycznych. Starzy pra­
wnicy oprócz zasłużone­
podziękowania otrzymu 
również przy tej okazji 

plomy, odznaczenia i... 
łączniki pieniężne. 

Nie dawno w klubie od­
ło się spotkanie zarządu 
erytów z przedstawiciela 

i dyrekcji, rady za~.łado­
ej i robotniczej. 
eterani pracy mówili o 
oich bolączkach i potrze 
-ch, o kłopotach dnia co 
iennego. Pytali się o mo 
iwość zwiększenia dla 
ch miejsc w sanatoriach, 
rzym ania pracy chałupni 
ej w zakładzie, stworze­
a dogodnych warunków 
opatrywania się w wę­
el w składzie opałowym 
p. 
Przedstawiciele kiero-
ictwa zakładu konkret­

. e odpowiadali jakie są 
ożliwości załatwiania 
ch spraw. 
a przykład przy rozdzia-

miejsc w . sanatoriach, 
y wczasów profilak ycz­
ch zawsze się bierze 
d uwagę emerytów. Nie 
eba jednak zapominać o 

m, że w kilkutysięcznej 
szy pracowników zakła­

jest spory odsetek lu-
" nie koniecznie nawet 

arszych wiekiem, których 
rowie wymaga leczenia 

atoryjnego. Są to pra-
wnicy zatrudnieni przy 
acach szkodliwych dla 
rowia, ludzie, którzy ule 
i wypadkom przy pracy 
p. 

~~~~~~~~~~ 

• lerowcy 
ózków 

... i doprosić się jak dotąd 
e mogą o zainstalowanie 
szków nad wózkami aku 
!atorowymi. A tymcza­

m śnieg i deszcz chłosta 
miłosiernie skulone po­
cie. Przesiąkają wodą 
rania, mnożą się narze­
nia na bóle w stawach. 

· iększość kierowców 
zków, to ludzie młodzi. 

ile jeszcze starczy im 
i zdrowia, by wykony­
ć swoją nie łatwą pra­
- dOdajmy - przy bra-
o.dpowiedniego zabezpie 
n~ przed złymi warun­

mt atmosferycznymi? 
ech na to pytanie odpo­
edzą ludzie kompetentni 
WYdawaniu określonych 

cyzji. 

* • 

Zakład stara się w miarę 
swych możliwości tym 
wszystkim ludziom pomóc. 
Rzecz w tym, że możliwoś 
ci są minimalne zważyw­
szy fakt, iż lim~t miesięcz 
ny skierowań do wspomni a 
nych ośrodków lecZ'lliczych 
Waha się od 3-5. 

Innym problemem jest 
byt materialny starszych 
ludzi. Wśród emerytów jest 
wielu rencistów, których 
renty nie przekraczają 1000 
zł. Dla poprawienia swych 
warunków materialnych 
zwracają się oni o przydzie 
lenie im pracy chałupni­
czej. Niestety, specyfika 
produkcji zakładu nie daje 
tej możliwości. W tej sy­
tuacji zakład będzie czy­
nił starania, aby ludz;ie ci 
otrzymali pracę chałupni­
czą od innych radomskich 
mających takie możliwości. 
zakładów, lub spółdzielni, 

Jest wiele trudnych 
spraw, których zakład nie 
jest w stanie załatwić z u­
wagi na obiektywne warun 
ki,bądź obowiązujące prze_ 
pisy. Mimo to dużo się ro­
bi, i nie jest to praca bez 
pokirycia. 

Wyrazem troski zakładu o 
zdrowie pracowników, są 
m. in. badania okresowe, 
pozwalające na wcześniej­
sze wykrywanie źródeł 

AP. chorób. 

~ ~~ ':&",,~ ~~~~~~~~~~ ~ ~~,,~ 

Człowiekowi na przeciw 

Potrzebny telefon 
Gdzie w pierwszej kolej- mgr Stanisława Zaremb­

ności udają się osoby, ma- ska twierdzi, że bardzo 
jące podjąć pracę w zakła- często musi w informacji 
dzie? Oczywiście do Przy- ograniczać się wyłącznie 
chodni przy uL Solskiego, do wywieszki na drzwiach, 
ściślej zaś - laboratorium bowiem w laboratorium 
analiz. nie ma ... telefonu. Zeby za 

Codziennie, w ciasnej po- wiadomić zakład o zakłóce­
czekalni oraz na klatce niach w funkcjonowaniu la 
schodowej przed drzwiami boratol'ium należy pokonać 
upstrzonymi informacjami dwa piętra przychodni, 
na temat terminów badań, schodząc do kartoteki i 
gromadzą się tłumy ludzi. stracić wiele czasu na po­
Często wielu pacjentów od łączenie z zakładem, które 
chodzi nie załatwionych. jak wiemy nie jest najłat­
Przyczyna? Nie zostali za- wiejsze. 

Co rOIku emeryci "Wal- wiadomieni w odpowied- Podzielamy w pelni pog-
tera" uczestniczą w podzia nim czasie, że w tym to, a ląd mgr Zarembskiej, li­
le funduszu zakładowego o w tym dniu laboratorium cząc na rychłe wyposażenie 
trzymując tzw. 13 pensję. z tych, czy innych wzglę- placówki w aparat telefo­
Z okazji różnych uroczy- dów nie robi w ogóle ana- niczny. Mała rzecz, a z 
stości jak: Dnia Metalow- liz, bądź też prowadzi ogra pewnością usprawni pracę 
ca, 22 IJipca itp. wśród niczoną działalność. i zaoszczędzi wiele ner-
odznaczonych zasłużonych Kierowniczka plac6wki - w6w. 

~,,~""~ ~~~~~~~~~~~ ~,,~ ~~,,~~~~~~,,~~~~,,~~~~ ~~~~,,~~~ 

Kiedy będzie lepiej? 

łllopoty kadrowe wydze M-l 
Od dłuższego już czasu słyszy się w zakładzie na­

rzekania na nie terminowe, a często złe jakościowo 
usługi Działu Remontowego. Trzega przyznać, że sporo 
krytycznYCh uwag ma swoje uzasadnienie. Zła wola, 
partactwo, czy obiektywne trudności? Co decyduje o 
negatywnej opinii? O wypowiedż na ten temat po­
prosiliśmy kierownika Działu M-l - MIKOŁAJA 
JAKÓBCA. 

- Na naszym wydziale­
podobnie jaki na innych 
pracują różni ludzie. Obok 
pozytywnych jednostek, pod 
chodzących do realizacji 
zadań z pełną odpowiedzial 
nością i zaangażowaniem, 
są i takie, dla których pra 
ca stanowi zło konieczne. 
Nie to jednak stanowi istotę 
sprawy jeśli rozważać będzie 
my przyczyny opóźnień w re 
mon tach, bądź też iCh złej 
jakości. Mówi się no na­
szym wydziale - młody. I 
słusznie. Powiedziałbym na 
wet bardzo młody, skoro 
średnia wieku załogi 
łącznie z hufcem pracy -
nie przekracza 26 lat. Wielu 
obsługujących maszyny lu­
dzi, to dopiero materiał na 
fachowców. A więc? Chyba 
już w tym miejscu zaczyna 
rysować się dość wyraźny 
problem, poziomu kadry rzu 
tujący na terminowość i ja 
kość dokonywanych przez 
nasz . wydział remontów. 
Szczególnie wysok1ch kwa­
lifikacji wymagają remonty 
średnie. Zdobywa się je 
pracując minimum 3 lata 
na danym stanowisku. Tyl­
ko wówczas można liczyć 
na pełną wydajność. 

Szukamy ustawicznie 
dróg wyjścia z impasu, pró 
bując w maksymalny spo­
sób przyspieszyć proces zdo 
bywania praktycznej wie-

dzy zawodowej przez mło­
dych pracowników. W tym 
celu organizujemy m. in. 
miesięczne narady, na któ­
rych kierownictwo wydzia­
łu zapoznaje się z trudnoś­
ciami młodYCh i wspólnie 
z nimi ustala projekty 
zmian,pozwalające na unik 
nięcie zakłóceń w pracy. 

Zdajemy sobie sprawę, że w 
wielu przypadkaCh dają się 

jeszcze zaobserwować obojętne 
postawy mistrzów wobec szu­
kających konkretnej pomocy 
młodych ludzI. Nasza inter­
wencja jest wówczas zdecydo­
wana i natychmiastowa. sta­
ramy się w miarę możliwości. 
na płaszczy tnie wnikliwego 
sondażu zlikwidować wszyst 
kle przyczyny utrudniające 
wykonanie normy. A więc ge 
neralna dewiza działania, to 
tworzenie pełnej atmosfery 
~zczerości i obopólnego zaufa 
nia, sprzyjające podnoszeniu 
kwalifikacji oraz wykonywa­
niu planowych zadań. 

WrÓĆmy jednak do trud­
ności. Jak już wspomniałem 

minimum cyklu szkolenia fa­
chowego na naszym wydziale 
wynosi 3 lata. Tyle czasu po­
trzeba bowiem na zdobycie 
kwalifikacji w dziedzinie re­
montów różnych typów ma­
szyn. Właśnie ten zróżnicowa­

ny park maszynowy, wyklU­
czający możliwość specjaliza-

eji powoduje, że okres zawo­
dowej edukcji jest stosunko­
wo długi. Trzeba umieć zro­
bić dosłownie wszystko i to w 
każdej maszynie. 

Nie wszystkim młodym 
starcza silnej woli i wytr­
wania. Często uciekają z 
wydziału, przenosząc się na 
inny. Spora część przerwy­
wa naukę i odchodzi do 
wojska. Przychodzą nowi i 
tak "młyn" się kręci. 

To młodzież. Jeśli idzie o 
starszą kadrę, trzeba z sa­
tysfakCją podkreślić, ża po 
ostatniej zmianie systemu 
płac w pełni ustabilizowała 
się. 

Jak więc widać zasadni­
czą przyczyna nietermino­
wości remontów jest spra­
wa nierówne.l'o poziom u 
kwalifikacji załogi naszego 
wydziału. I tylko od szyb­
szego zlikwidowania dystan 
su wiedzy praktycznej m;ę 
dzy starszymi pracownika­
mi , a młodzieżą 'zależy 
likwidacja tego problemu. 

W ostatnim czasie wystą­
piłem z propozycią. by 
ZMS utworzył na Wydzia­
le dwie brygady składajace 
się z młodych ludzi 00 sta­
żu. Propozycja została przy 
ięta i już niebawem. p'" za 
kończeniu czynności zwia­
zanych z urządzaniem ~ta­
nowisk, brvl!ady te r07.n()("z 
ną pracę. Wierzę osobiśc;e 
że podbudowane wła"nYJ'Yli 
ambicjami i naS7vm krp-jy 
tem zaufania staną na wy­
sokości zadania, a tym sa­
mym poprawią w dużej 
mierze neJtatywna oninię o 
usługach Wydziału M-l. 

not. AP 

Komuniści, którzy uniknęli masakry przeszli do 
ścisłej konspiracji. Utrzymywali oni wówczas kontakt 
z komunistami z rejonu nadwiślańskiego . Właśnie 0111 
w maju 1940 r. założyli w Ostrowcu (mieszkanie Józef y 
Pełkowej) Zjednoczenie Robotniczo-Chłopskie, na czele 
ktorego stanął Józef Jarosz ps. "Jan" potem "Wicek". 
W zeoraniu uczestniczył przeostawicIel komunistów 
Radomia - Mieczysław Głogowski ps. "Sercowy" 
Jarosz i Głogowski założyli w mieście komorkę reJo­
nową ZR-Ch. Organem prasowym ZR-Ch bYł "Głos 
Ziemi Radomskiej". 

Organizacja prowadziła na terenie swej działalności 
głównie skcję propaganllową. Wydano kolportowano 
w mieście odezwę naWOłującą do bojkotowania władzy 
niemieckiej, niepłacenia podatków, stosowania sabota­
żu w fabrykach oraz inne materiały. 
Inną organizacją, ktora zasięgiem swym objęła 

Radom był Związek Rad Robotnicw-Chłopskich zwany 
od swego organu prasowego "Młot i Sierp". Organi­
zacja ta założona została w Radomskiem (powiat 
Iłża, Kozienice i Radom) w listopadzie 1940 r. przez 
Stanisława Lachtarę - byłego ucznia radomskiej 
Szkoły Technicznej i członka KPP. Lachtara miał 
kontakty z Centralą w Warszawie oraz organizacją w 
Lubelskiem. Organem zbrojnym była Milicja Ludowa. 
"Młot i Sierp" prowadził w terenie działalność bojową 
a w mieście propagandową i tzw. "rozbrajanki". 

Kolejna lewicowa, prokomunistyczna organizacja 
konspiracyjna powstała w Radomiu w 1941 r. Utwo­
rzyli ją byli członkowie KPP. Początkowo nosiła ona 
nazwę "grupa Orchowskiego" od nazwiska jej założy­
ciela Józefa Orchowskiego. Z czasem po nawiązaniu 
kontaktów z działającą na Lubelszczyźnie Robotniczo­
-Chłopską Organizacją Bojową przyjęła powyższą naz­
wę. Należał do niej Józef Zientala, bracia Banasiko­
wie i wielu inny;ch. 
Członkowie lewicowych ugrupowań politycznych 

uważali, że wcześniej czy później musi dojść do kon­
frontacji między Niemcami a ZSRR. 

Prowadzili oni mały sabotaż w zakładach pracy, 
ożywioną działalność propagandową, zbierali Qroń na 
pobojowiskach września, przygotowując się do walki 
z najeźdźcą. 

Na terenie miasta miały miejsce kontakty komu­
nistów z tzw. "dzikiej KPP" z podziemiem londyńskim 
a konkretnie ze Związkiem Walki Zbrojnej. Komu­
nista Aleksander Ciepielewski ps. ,,Max" nawiązał 
kontakt z członkiem ZWZ "Mirą" - hafciarką . Posia­
dała ona aparat radiowy i prowadziła nasłuch. Przy­
chodzili do nieJ nieznani 05obnicy, którzy obsługiwać 
mieli także aparat nadawczo-odbiorczy. W kontakty 
z ,,Mirą" wszedł Czesław Nowakowski. Nawiązano 
bliższe kontakty i poznano szofera z Fabryki Aml.IDicji 
w Skarżysku "Jurka". Po pewnym czasie przekonano 
"Jurka", że "papierowa" walka ZWZ z Niemcami jest 
nieskuteczna. "Jurek" wyraził ochotę należenia do 
organizacji, która walczy z wrogiem i odtąd wspólnie 
działali z tzw. "dziką KPP". Co pewien czas wykradał 
ze swej fabryki pikrynę i dynamit, z którego miano 
przygotowywać bomby celem wysadzenia magazynów 
Fabryki Amunicji w Skarżysku. Niestety, zamierzenia 
nie zostały wykonane, gdyż z końcem marca 1941 r. 
Aleksander Ciepielewski "Max", jego szwagier (naz­
wisko nieznane) i "Jurek" dokonali przy ul. Nowospa­
cerowej napadu na kasjera Wydz. Finansowego Zarzą­
du Miejskiego - Władysława Cichego, który niósł 
teczkę z pieniędzmi swego urzędu. Kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych zasilić miało grupę komunistyczną. Nie­
stety, doszło do nieszczęścia. Na wycofujących się bo­
jowców natknął się w rejonie Nowospacerowej (Reja) 
- Mireckiego patrol żandarmerii. Doszło do wymiany 
strzałów i "Jurek" zginął. Planów bojowych grupa 
nie urzeczywistniła .. 
Członkowie radomskiej grupy tzw. "dzikiej KPP", 

do której należał Józef Orchowski, Franciszek Kruk, 
bracia Banasikowie, J. Zientala, St. Szczepański i inni 
prowadzili wywiad wojskowy, mały sabotaż i "rozbra­
janki". Część członków weszła do organizacji lewico­
wych o których była mowa wyżej , a część działała 
dalej w luźnych grupach. Dane wywiadowcze o cha­
rakterze wojskowym zdobyte przez członków RChOB 
oraz luźne grupy komunistyczne zawoził Józef Orcho­
wski do Warszawy. 
Miesiące poprzedzające wybUCh wojny niemiecko­

radzieckiej ograniczyły działalność konspiracyjną z 
powodu większego zagęszczenia sił niemieckich na te­
renie miasta i Ziemi Radomskiej. Równocześnie nasi­
lały się akcje Gestapo skierowane przeciw miejsco­
wym patriotom. 
Oczyszczając grunt dla armii niemieckiej skoncenro­

~anej ,do uderzenia na ZSRR, niemieckie organy bez­
pleczenstwa przeprowadziły w styczniu masowe 
aresztowania patriotów w Radomiu. Wśród około 400 
aresztowanych było wielu komunistów. 

Wybuch wojny ze Związkiem Radzieckim przyjęty 
był pr~ez radykalne kręgi społeczeństwa mib.sta z ulgą. 
W. ak.cle tym upatrywano końca sukcesów militarnych 
Niemiec. Wzrastała nadzieja na wyzwolenie która nie­
stety oddalała się na Wschód wraz z ma~szem pan­
cernych kohord Hitlera. 

r: . d. n. 
mgr Tadeusz Czesław Zwolski 

~~~~~~'\.~""~~'\.,,"~~~~~~,,~~,,~~~~""~,,~~ 

PODZIĘKOWANIE 

. Serdecz~~, podziękowanie za pośrednictwem "Zy­
cia Zał?gl Cz. SkrzypkOWi k-kowi Dz. Kadr, 
J. Łęcklej z RZ, M. Kozer kiemu k-kowi w-łu 
~-9, członkom zakładowego koła PCK i wszystkim 
mnym, którzy pomogli mi w krytycznych chwilach 

składa 

Jan Szpak - rencista 

były pracownik w-lu P-T 
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Naczelne zada 
po UJ szec ... .61..a...u.a re r a ja! 

W ub. numerze zamieści 
liśmy krótką informację do 
tyczącą działalności Zakła­
dowego Ogniska Towarzy­
stwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej. Jak już informo 
waliśmy naszych czytelni­
ków 27 stycznia br. odby_ 
ła się konferencja sprawo­
zdawcza, na której podjęto 
uchwały i wytyc2iono kie­
runki działania Ogniska na 
rok bieżący, które mają za 
pewnić przyjemne, kultu­
ralne, z korzyścią dla każ 
dego człowieka spędzenie i 
wykorzystywanie czasu wo 
lnego od pracy i nauki. 

Glównymi zadaniami stoją­

cymi przed Towarzystwem w 
1971 r są: dalszy rozwój wie 
lokierunkowej działalności z 
wprowadzeniem dyscyplin do 
tychczas nie uprawianych, pro 
pagowanie uprawiania gimna 
styki i gier spor towych. uma­
sowienie sportu wśród praco 
wników naszego zakładu, roz 
szerzenie własnej bazy w po­
staci obiektów sportowo-rekre 
acyjnych poprzez rozwijanie 
pracy społecznej oraz umożli 

wienie pracownikom naszego 
zakładu i ich rodzinom miłego 
spędzenia wolnego czasu. 

?Ian pracy Ogniska cbej­
".rf : przeprowadzenie sparta 
~ I"dy zakładowej o t ytuł Mi5 
trza zał<ładu na r. 1971 w 16 
;<cmkurencjacłl sportowych, a 
wśrÓd nich w nowo utworzo­
nych dyscyplinach, jak: brydż , 

pływanie i wieloboje sprawno 
ściowe, uczestnictwo w raj­
dach organizowanych przez 
Związek ZaWOdOWy MetalOW­
CÓW i PTTK, aktywną współ­
pracę -z komi.ją d . s ,po-t·l. 
turystyki i obozown il.:t\\(l j::-L· 
niejącą przy Pre zy'hllm l.1 

ZMS oraz zakładu\\ ym 1<01' 'l' 
PTTK. 

Po zatwierdzeniu planu 
na rok bieżący byliśm' 
świadkami ożywionej cl \S 

kusjL Oto niektóre glos)'. 

Or'l i~'<a TKKF z Radą Za 
I, fac"ową układała się po­
t'1;.-ślnie. RZ gcrąco popie­
ra organizowanie przez 
TKKF imprezy pod hasłem 
"Udana niedziela" i stawia 
wniosek. aby \\ dalszym cią 
gu akcję tę kontynuować. 
Sporo miejs·ca w swej wy 
powiedzi poświęcił T. Ko­
złowski zagadnieniu upow­
szechniania gimnastyki re­
kreacyjnej, szczególnie 
wśród kobiet pracownic za 
kładu. 

Inż. Marian Daszkiewicz 
- prezes klubu sportowe­
go "Broń". 

- Główną bolączką Klu 
bu jak również Ogniska 
TKKF jest brak obiektów, 
na których możnapy prze-

Tomasz Kozłowsld -:-::- Ił '.' prowadzać imprezy zakła-
da Zakładowa. dowe i treningi sekcji klu-

N l
· .' I bu. Wydaje mi się, że sy-

. - , a ez't więcej z~an~:l I tuacja ta ule.:;;nie dopiero 
zow~c lud.zl starszych I \'v.L:~ l całkowitej popl'awi~, kiedy 
gną.c d<:> rozgrywek ~ .iO~1 zostanie oddany do użytku 
takIadZl:e za~ładow~J. r<oe nowy obiekt sportowy przy 
ba komeczme wzmoc I?ro- J ul. Dębowej. 
pagandę poprzez· publlk3- II . 
cje w gazecie zakładowej i Inz. Le~zek Sawaryn -
radiowęźle oraz umieszcze- pr:ze.wo.dmczący Zarządu 
nie plansz z hasłami. Mów- I MIeJskIego TKKF. 
ca stwierdził że współpraca ' - Jestem pełen podziwu 

~~ ~ ~~~~~~~~~~~~~~~ 

• Raz na wo 
odwoz 

e 41 • • 

.1 . 

Skoczewskiego, Tyczyńskie 
go i Okrutnego, ulegli wy­
soko "Motorowi" Lublin 
3: 17. Na najwyższe noty 
zasłużyli: Chydziński, któ­
ry stoczył najlepszą walkę 
rlnia z Iżowskim oraz 
Chrzanowski, Czyzewski 
Neska. 

(am) 

Sprostowanie 
W ostatnim numerze 

.,Życia Załogi", w artykule 
pt. "TKKF na progu nowe 
go roku", wkradły się dwa 
błędy. Odbyta w dniu 27 
sty,cznia konferencja tej 
orJ!anizacji, była nie jak 
mylnie podano sprawozdaw 
czo-wyborcza, lecz sprawo 
zdawcza. Przewodniczącym 
Ogniska TKKF "Waltera" 
pozostał Adam Miś, a nil' 
Leszek Nowocień. 

Za wynikłe błędy ser<lecz 
nie przepraszamy czyteIni­

I ków oraz zainteresowane 
osoby. 

GumO\\Te 
drzwi 

Ze zmiennym jak dotYChczas szczęściem walczą nasi 
bokserzy. Czy uda im się wygrać dwa najbliższe mecze 
z "Victorią" (21 lutego) oraz "Carbo" (7 marca) i po-

Nie chodzi tu o drzwi 
amortyzujące uderzenie wy 
rzucanego z biura niesfor­
nego petenta, lecz odporne 
na "automatyczne" otwie­
ranie przez wjeżdżające do 
hal fabrycznych wózki aku 
mulatorowe. D rzwi takie, z 
grubej gumy w m etalo­
wych ramach na zawia­
sach wahadłowych skon­
struowano na terenie na­
szego zakładu i zawieszono 
eksperymentalnie w wejś­
ciu na wydział N-l. Jak do 
tej pory eksperyment zda­
je egzamin. Gumowe drzwi 
staWiają znakomicie czoła 

prawić pozycję w tabeli? ... 

Broń - Wisła 14 : 6 zysie formy odniósł przeko 

Wbrew pesymistycznym 
horoskopom, b,ardzo udanie 
wystartowali w tegorocz­
nym sezonie II-ligowym 
nasi pięściarze, wygrywa­
jąc ' na własnym ringu z 
krakowską "Wisłą" 14: 6. 
NajlepszY pojedynek sto­
czył w wadze muszej Sta­
nisław Chrzanowski, zwy­
ciężając wysoko notowane­
go Gawłowskiego. O na j­
większą niespodziankę po­
starał się Adam Tyczyński, 
który po długotrwruym kry 

nywujące zwycięstwo nad 
niezłym Lewandowskim. 
Dobrze boksowali również, 
debiutujący w drużynie 
Jabłecki, Skoczewski oraz 
Chydziński. Słabszą dyspo­
zycję niż zwykle wykazali 
tym razem Nowak i Czy­
żewski. 

(am) 

"Motor" - "Broń" 17: 3 uderzeniom wózków. Gratu 
lujemy pomYSłu i czekamy 

W drugim spotkaniu o na jego upowszechnienie. 
mistrzostwo II ligi nasi I 
pięściarze, występujący bez (AP) 

i uznania dla Zarządu Ogni 
ska, który czYni wszy. tka, 
aby Ognisko "Walter" świe 
dla przykładem dla innych 
radomskich ognisk. Ludzie 
c potrafią pogodzić obo_ 
wi ki pracy zawodowej i 
społecznej. Za to należą im 
siQ słowa uznania. 

Po dy:skusji nastąpiło 
wrGczenie nagrÓd i dyplo­
mów. którego dokonał cz. 
ne:- Prezydium RZ tow. Ja 
dwiga Lęcka. 

Nagrody zostały wręczo­
ne najbardziej wyróżniają­
cym się sportowcom oraz 
działaczom walterowskiego 
ogniska. 

Puchar przechodni Prze­
wodniczącego Rady Zakła­
dowej otrzymała drużyna 
piłki nożnej w-lu remonto­
wego, a puchar dla najstar 
szej reprezentacji wydzia­
łowej wręczony został prz~ 
dstawicielom w-lu P-3. 

L. Nowocleń 

i\lliło 
ich 
będz·emy 

wspomił (Ć 
Pod koniec ub. roku one 

szli na zasłużoną emerytu 
rę długoletni pracownicy 
naszego zakładu. Wśród od 
chodzących żegnaliśmy: 
Marię Kaczorowską - dłu 
goletnią pracownicę Izby 
Pomiarów, nagrodzoną dy­
plomem 40-lecia nienagan­
nej pracy, Janinę Sikorską 
- zasłużoną pracownicę dz. 
Kontroli Technicznej. na­
<!rodzoną dyplomem 25 le­
cia nienagannej pracy, Kh 
"ę PawhilSką - pracowni­
"ę dz. Normowania Pracy 
Wydz. Narzędziowych, Lu­
dwika Michalaka - z:J.slu-
7one"'o pracownika Samo 
':lzielnej Sekcji Gospodar­
ki Z omem, nagrodzonego 
dyplomem <lO-lecia n:enll.ga 
~ncj pracy W ic1nym zak " 
dzie, Karola Kieszkowskie­
go z dz. Techn.-Produkcyj­
nego nagrodzonegA j.w, o­
raz Romana Cynkiera -
długoletniego pracown'ka 
az. Techn.-Produkcyjnego. 
Wśród odchodzących że­

gnaliśmy rÓ\\'l1ież długolet 
niego i popularnego w za­
kładzie pracoy.'nika Jana 
Iżyłowskiego. 

W zakładzie rozpoczął on 
prr:cę od r . 1948 pełniąc ko 
lejno funkcje kierownikę 
Dz. Kadr, mistrza, nadmis 
trzn i od 1952 r. do chwili 
obecnej kierownika 
O dz. Blacharskiego w 
Wy dz. Remontowym. 

Jan lżyłowski jest zna­
'lym społecznikiem, pełnią-
'ym wiele funkcji w : 

11)"c11 organizacjach. a m.in. 
"złonka Komisji Rolnictwa 
j Leśnictwa Prezydium 

h .. toregoś dziecko 
nd"le z,,\..[lvrowaJ.u l ",a::;ua 
pO.Izeba uaz.ielcn.a mu na 
tYCllI11!W:i owej pomocy le­
karskiej. 'lr zeoa było zate­
lefono ,ać 00 PogotOWia Ra 
tunkowego. Ponieważ była 
to me<L:.iela, ą ::.klepy, w 
którYCh to z reguły Jest te 
1efon bYłY zamkmęte, usiło 
wałem skorlystac z auto­
matu, znajdUjącego się w 
po,>1bkleJ butce teleloni(;z­
neJ. '1 u czekało .mnie roz­
cza ow .. me. ponieważ auto 
mat b.r l całkOWIcie niezdat 
ny do użytku. Sznur, a właś 
ciwie łancuch, do k 'órego 
przytwierdzona byh slu­
cha\lka został zerwany 
uni"możliwmjąc działanIe 
automatu. Zastanawia.em 
się przez chwilę jaki siłacz 
mocował się z tym łańcu­
cl,om i Jaki cel przyświe­
cał mu w tej bezmyślnej, 
·godnej chyba troglodyty 
czyn'llości. 
Udałem się na Plac Kon 

stytucji, dzie zainstalowa­
no trzy budki z podobny­
mi automatami. Próbowa­
łem kolejno skorzystać z 
nich. Na próżno. Wszystkie 
pcpsute. 

Powie ktoś, że Radom 
jest dużym miastem, w któ 
rym obOtk kulturalnych lu­
dzi nre brak również ele­
mentu chuligańskiego, kW­
ry be2.rr.yślnie, często dla 
z.abawy niszczy dobro pub­
E::zne. 

W tej E,iLUa{;jI przed. każ 
dą budką k e.i:oniczną, w 
każdej klatce schodo\'.-ej po 
winien sLć milicjant, ktć­
ryby pilnował, aby nie 
psuto automatów, me wy­
kr cuno żaróvlek i kontak­
tów elektrycznych nie nisz 
czono ścian itp. Oczywiście 
jest to ruerealne i nie mieś 
ci się po prostu w grani­
cach zdrowego rozsądku. 

Zaldad nasz jest rÓ\\'l1iel 
sporym skupiskiem ludzi, 
którym przecież przyświeca 
jeden wsp6lny cel. Celem 
tym jest praca i osiągnięcie 
zarobku. W społeczności 
zakładowej nie ma prze­
cież elementu chuligański~ 
go, bo taki wyrasta zwykle 
na glebie nieróbstwJ., pijań 
stwa - s owem z prowa­
dzenia tzw. "lekkiego" ży­
cia. 

Pomimo jednak braku 
tych elementów, o których 
wspomniałem nie ustrzezEś 
my się :v zakładzie wielu 
zjawisk ujemnych, do któ 
rych w pierwszym rzędzie 
n<>leży zalicz.yć brak posza 
nowania mien~a społeczne­
go. 

szyb- w halach produkc. 
nych. Wystarczy podac 
przyldadu, że co 
wprawia się ponad !i 
wych szyb, narażając 
to za!dad na poważne 
ty. Inny przykład. Na 
micznej umocowano 
cia'. Tnp troje drZWi 
lowych, które obito blac! 

i"zwi te. z,os ł poprzet 
jane. W dewastacji tej 
ją swój l1dział 
wózków 
kt6rzy nie ostrożną j 
derzają wózkiem w 
powodując złamania 
sów i futryn. 

Na wielu wydziałach t 
cze się miski klozetowe c 
kręca krany, zatyka s~ 
tami otwory kanalizacyj 
itp. 

By'.vają wypadki ( 
M-2) przywłaszcz.enia so'.. 
baterii do umywalni, tle'! 
stacji sprzętu i 
sanitarnych. 

Typowym pr..z.ykła 
lekceważenia swych 
wiązków przez pr 
ków jest brak troski o 
wierzone maszyny. Częs 
pracownicy pierwszej zrr 
ny pozostawiają swoim j 

legom obrabiarki brud 
niaoczyszczone, co w ko 
sekwencji utrudnia pra 
drugiej zmianie i POWOdl1 

mniejszą żyworno;;'ć ma 
ny. Nieldór-zy pracowni, 
nie dbają o zaop:.ltrze! 
się w oliwiarki pozost,rwi 
jąc troskę o nie inny 
Wspomniałem o wózl:a 
"kumulatorowych, ktć 
c-vnią spustoszenie w 
h+ku zakładowyn1 • 
r) trożna jezd kiel', 1.'6 
n')\voduje ta1<'że rozrz.uc 
nie po całym zakład 
przewożonych części, 
itd. 

Kierownictwo 
czyni wszystko, aby pole 
S7.:yĆ załodze warunki 50 
ialne. Obecnie przystępu 
do realizacji programu p 
prawv tych warunk 
uwzględni8jąeych więcej 
mieszczeń na szatnie, 
walnie, jadalnie etc. 

Rz"cz w tym, "bv 
w. zy tkie naS?e zdGby 
soci?l 'e pozwalające pra 
wrć nam w lepszych. pr:, 
jeml jc>j"7.YC warunka 
o .. " 10" ać. Pal"1.:ętaj!YIY. : 
je-t tn nc:!:za wsp61' 
własno.3ć w naszym dn 
gim domu! 

Mieiskiej i Powiatowej R" Jednym z tych zjawi,k 
dy Narodowej, członka Ko- jest nagminne wybijanie 
mitetu Dzielnicowego i O-
siedlowego, z-cy przewodni -.;:~~~~~~~~~~~~ 
czącego Zarządu Ogródków 
Działkowych "Waltera", 
członka Krajowej Rady 0-
~ródków Działkowych przy 
CRZZ i wiele innych. 

Za wydajną i nienagan­
ną pracę zawodową i spo­
łeczną otrzymał dyplom 40-
lecia pracy w 1951, a w 
1967 r. od Samorządu Ro­
botniczego i Dyrekcji - po 
dziękowanie. Był również 
odznaczony m.in. Medalem 
lO-lecia PRL, Brązowym 
Medalem Za Obronność 
Kraju, Srebrnym i Zlotym 
Krzyżem Zasługi oraz Krzy 
żem KawalClskim Orderu 
Odrodzenia Pols.-i. 

Odchodzącym na emery­
turę życzymy długich i po 
godnych lat życia. 

Elżbieta Kowalik 

Dobry 
pomysł 

RKS 

Z cIekav ą forma współzawodn:ctwa sportowego Wj 

stąpił ostatnio Zarząd naszego klubu. "Honorowa t.) 
bl: na" - tak brzmi jej szyld - obejmuje roczną r.> 
walizację zawodników, trenerów i drużyn . 
Tegoroc~ną lbtę najlcpsz ch otworzyli w stycznl 

br.: Izabela Dutkowska, zdobywczyni trzech 
m' _ trza województwa w ten:sie stołowym, trener 
cji pingpongo\ ej Wiktor Naumowicz oraz 
na pięściarska, która bardzo udanie wystartowała 
tegorocznych rozgrywkach o mistrzostwo II ligi. 

(am) 




